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Nale£noft£ po czto w a o p ła co n a  ryczałtem .

ZA DUŻO
Wypadki lwowskie oraz namiętne za­

cieranie śladów przyczyny zajść przez 
prasę żydowską i masońską, wreszcie 
zwoływanie przez żydów wieców zagra­
nicą w celu potępienia „polskiego anty­
semityzmu" i „polskiej reakcji" ma ten 
skutek, że w  społeczeństwie i prasie pol­
skiej podniesiona została w całej okaza­
łości kwestja żydowska, o której niedaw­
no jeszcze mówiono i pisano bardzo nie­
chętnie.

Słusznie się to stało, gdyż nie można 
zamykać oczu na fakt, że w  Polsce ma­
my żydów stanowczo za wiele. Takiego 
odsetku żydów nie ma żaden kraj na 
świecie, i tak opanow anego przez żydów 
handlu. M iasta nasze w b. zaborze rosyj­
skim i Małopolsce, rzec można, — do nas 
nie należą. A tymczasem Polska odzna­
cza się ogromnym przyrostem ludności. 
Corocznie przybywa nam przeszło 400 
tysięcy nowych obywateli. Zaczynamy w 
niektórych okolicach dusić się poprostu i 
na/m iar ludności wysyłać częściowo, ale 
setkami tysięcy, w  kraje obce, za Ocean.

W innych  k ra ja c h  nadmiar ludności 
wiejskiej idzie w  znacznej części do 
miast, trudni się handlem, drobnym prze­
mysłem i t. d., u nas droga ta niemal nie
istnieje. W miastach siedzi żywioł obcy, 
zajmujący placówki handlowe i nie my­
ślący o ustąpieniu miejsca nikomu.

Sami żydzi w  osobach swych śWiat- 
lejszych przedstawicieli stwierdzili nie­
jednokrotnie, że żydów Polska ma za du­
żo, że kwestja żydow ska u nas istnieć 
przestanie z chwilą, gdy w  drodze emi­
gracji zmniejszy się odsetek żydów w  na­
szym kraju.

Tymczasem z chwilą zahamowania 
emigracji do Stanów Zjednoczonych wła­
ściwie tylko garstka żydów opuszcza Pol­
skę, z Palestyny, zaś, która miała być 
siedzibą narodową żydów i przyczynić się 
do zmniejszenia żydów w Europie —  
więcej żydów wraca do Polski, niż wy­
jeżdża do owej siedziby...

Powstała sytuacja nieprawdopodobna, 
ale bardzo wymowna. Polacy muszą opu­
szczać swą Ojczyznę, emigrować z niej, 
by tu mogli żyć i prosperować wygodnie 
żydzi...

Żydzi emigrować nie chcą. M ają pienią 
dze na wykupywanie z rąk polskich ka­
mienic w naszych miastach, ale nie m ają 
środków na rozumną organizację swej 
emigracji. Dogodniej im siedzieć w Pol­
sce i występować w roli państw a w pań­
stwie.

Sytuacja taka jednakże trwać bez koń­
ca nie może; Polacy nie m ają najm niej­
szej chęci zrzeczenia się swych praw, do 
własnej Ojczyzny na rzecz żydów.

Żydzi chcą czy nie chcą muszą myśleć
0  odpływie z Polski w  sposób spokojny i 
racjonalny. Rząd polski i całe społeczeń­
stw o nasze musi im w tej akcji pomóc.

Spraw a żydowska w  Polsce już doj­
rzała i sami żydzi powinni to  zrozumieć
1 zamiast złośliwych p rób  szkodzenia 
Polsce, niech się rzetelnie zabiorą do 
zmniejszenia Rzeczypospolitej tego cięża­
ru, pod którym zaczynamy się w prost 
uginać.

R.

KONIEC WALKI Z KOŚCIOŁEM
W MEKSYKU

W IEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki d o - | ani też w prywatnych. Nauka religji uzna 
noszą z Meksyku: Trwająca trzy lata na  została za w yłączną spraw ę Kościoła
iwojna między państwem a Kościołem zo­
stała definitywnie zlikwidowana. Urzę­
dow o donoszą, że prezydent Portez Gil 
a pełnomocnik Papieża podpisali umowę 
Iktórą Ojciec św. zatw ierdził telegraficz­
nie. O dpraw ianie nabożeństw rozpocznie 
się od dnia dzisiejszego.. W całym Mek­
syku panuje wielka radość. W edług za­
w artej umowy, nauka religji nie będzie
się odbywała ani w  szkołach publicznych ' na 20 lat więzienia za

dow aniu Gbregona.

_ będzie się odbywać bez przeszkód w 
igmaehach, należących do kościoła. Tylko 
ci duchowni, którzy będą wyznaczeni 
przez hiferarchję kościelną, będą mogli 
być zarejestrowani w  myśl ustaw  amery­
kańskich. Zakonnice deportow ane na wy­
spy Last Tres M arjas, wypuszczone bę­
dą na wolność. W yłączona od tej amne- 
słji jest zakonnica Conception, zasądzo-

udział w  zamoc-

MASOWE PIELGRZYMKI W LOURDES:
LOURDES. (IPAT.). — Przybyli tu 15 lwie wielkiej pielgrzymki z Hiszpanji i Ka 

pociągami specjalnemi pozostali członko- | talonji. Ogółem przybyło około 10.000 
pielgrzymów, w  tej liczbiie 600 chorych.

NOWA KONSTYTUCJA JUGOSŁAWJI
WIEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki do­

noszą z Bialogrodu: W kolach tamtej­
szych słychać, że Rząd zamierza w naj­
bliższej przyszłości przystąpić do ro z w ą

zania kwestji przywrócenia regime‘u kon 
stytucyjnego przez wypracow anie oktro- 
jowanej Konstytucji, któraby proklam o­
wała Królestwo Serbów, Chorw atów  i

Słoweńców Królestwem Jugosławji.

0 EWAKUACJĘ NADRENJI
BERLIN. (PAT.). — Biuro Wolffa d o jsca  konferencji rządów , k tóra mieć bę- 

nosi za Reuterem, że pomiędzy zaintere- dzie na celu zbadanie raportów  rzeczo- 
sowanemi rządami rozpoczęły się roko- ' znaw ców  reparacyjnych i spraw y ewa- 
iwania w  sprawie oznaczenia czasu i m ie j1 ikuacji Nadrenji

ZAPOWIEDŹ POKOJU W CHINACH
W IEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki do­

noszą; Niebezpieczeństwo wojny między 
nacjonalistycznym rządem chińskim i je­
nerałem Fengiem zostało zażegnane. Obie 
strony oświadczają się za zawarciem po­
koju. Form alnego zaw arcia pokoju ocze­
kiwać należy w  dniach najbliższych.. We-

iMoskwy a potem do  Berlina.

dług doniesień z Sząnghaju, Rząd nan- 
ikiński oświadczył gotowość wypłacenia 
M arszałkow i Fengowi półtora miljona 
dolarów  amerykańskich Jeżeli się zobo­
w iąże opuścić kraj. Spodziewają się, że w  
ten sposób uda się uniknąć w ojny domo­
wej. Feng zamierza udać się naprzód do

ROKOWANIA RUMUŃSKO-WĘGIERSKIE
W IEDEŃ. (PAT.). — Węgifersko -ru­

muńskie rokow ania w  kwestji optantów  
zakończyły się dnia 22 b. m. w  południe, 
kwestja op tantów  jednak nie została jesz 
cze załatwiona.

W IEDEŃ. (PAT.). — P o  ukończeniu 
rokow ań węgiersko - rumuńskich w spra 
wie optantów  wydany został w spólny 
komunikat, który stwierdza, że dotych­
czas nie udało się osiągnąć porozumienia

wobec czego obie delegacje przedłożą 
swoim rządom spraw ozdania z dotych­
czasowego przebiegu rokowań. Dfelega- 
cja rum uńska zaproponow ała dalsze ro­
kowania, ponieważ w stadjum obecnem 
rokowań rozwiązanie praktyczne nie jest 
wykluczane. Delegacja węgierska nato­
miast zaproponow ała w  interesie porozu­
mienia w spólne odwołanie się do sekre­
taria tu  Ligi Narodów . Decyzję w  tej spra 
wie pozostaw iono obydwu Rządom.

USTAWA 0 OCHRONIE REPUBLIKI
BERLIN. (PAT). — Reichstag uchwa­

lił w  drugiem czytaniu przedłużenie t. zw. 
ustawy o ochronie republiki, k tóra zawie 
rać ma m. in. punkt, zakazujący b. cesa­
rzowi W ilhelmowi pow rotu do Niemiec. 
Stronnictw a koalicji rządowej projekto­
wały przedłużenie tej ustawy o 3 lata, t. 
j. do końca czerwca 1932 roku. Partja 
gospodarcza wystąpiła jednak z w nios­
kiem, by ustawę tę przedłużyć tylko na 
1 i pół roku, t. j. do końca 1930 r. ze 
w zględu na to, że w  międzyczasie spo­
dziew ane jfest uchwalenie przez Reichstag 
kodeksu karnego, do którego mają być

w prow adzone najważniejsze postanowie­
nia ustawy o ochronie republiki.

Poniew aż partja gospodarcza, zgła­
szając swój wniosek zaakceptowała mo­
tywy, zgłoszone przez stronnidtwa rządo­
we, przeto stronnictw a te zaakceptowały 
ze swej strony projekt partji gospodar­
czej. Głosowanie przyjęło zatlem w dru­
giem czytaniu przedłużenie ustawy o  o- 
chronie republiki na 1 i pół roku, uzy- 1 
skując wzamian za to pewność, że przy 
trzeć i em głosowaniu, dzięki glosom j  

partji gospodarczej, ustawa uzyska 2/3 
głosów  wymaganych.

DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

W  sobotę rano wyjechał p. Prezydent 
z Łucka na dalszy objazd Wołynia.

Po drodze zatrzymał się u bram  trium­
falnych w  Mielnicy i Kaszówce, poczem 
przybył do Maniewicz. Tu uczestniczył 
w  poświęceniu cmentarza oraz pomnika 
poległych w  walkach o wolność.. Pod­
czas poświęcenia pomnika wygłosił pięk­
ne przemówienie ks. infułat Sznarba- 
chowSki. Z M aniewicz udał się p. Prezy­
dent do Głębokiego, gdzie znajduje się 
majątek jego brata, p. Ludwika Mościc­
kiego.

Pobyt w  Głębokiem po trw a przez 
niedzielę, poczem p. 'Prezydent zatrzyma 
się przez jeden dzień w  Kowtu, skąd na­
stąpi pow rót do W arszawy.

PRZYJAZD I. PADEREWSKIEGO
W  najbliższych dniach ima przybyć do 

Polski Ignacy Paderewski i będzie obec­
ny na krajowych zawodach hippicznych 
w  Poznaniu, w  czasie których rozstrzy­
gnięte będą rozgrywki o puhar ufundo­
wany przez p. Paderewskiego.

RADA MINISTRÓW
W  poniedziałek po południu odbędzie 

się posiedzenie Rady M inistrów pod prze 
wodnictwem p. Prem jera Świtalskiego. N a 
posiedzeniu będzie równiież obecny p. 
M arszałek Piłsudski. Na Radzie Mini­
strów  ma być załatwiony szereg w aż­
nych spraw  z życia gospodarczego pań­
stwa. M. in. M inister Komunikacji p. 
Kiihn referować ma sprawy, dotyczące 
gospodarki kole' państwowych i taryf ko 
lejowych. M inister Przemysłu i Handlu 
p. Kwiatkowski przedstawić ma zarząr 
dżemie w  sprawie polityki zbożowej; w  
tej sprawie powzięte mają być decyzjle. 
Ponadto na porządku dziennym znajduje 
się wiele spraw  personalnych, m. in. no­
minacja' dotychczasowego kierownika 
Woj. Pomorskiego p. Lasoty na stanow i­
sko W ojewody.

POSIEDZENIE RADY FINANSOWEJ
We w torek, dnia 25 b. m. o godz. 6 

po .południu w  sali' konferencyjnej Mini­
sterstw a Skarbu, ul. Rymarska 3—5 od­
będzie się posiedzenie Rady Finansowej.

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO
P. Minister W . R i O. P . wyznaczył 

początek roku szkolnego 1929/30 na dzień 
3 września >r. b. (wtorek); w  tym dniu 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo szkol 
ne; norm alne zajęcia szkolne rozpoczną 
się dn. 4 września r. b.

WYJAZD P, WOJEWODY TWARDO
18 b. m. wojew oda warszaw ski inż. St. 

Tw ardo wyjechał do Paryża na kongres 
naukowej organizacji pracy i na między­
narodowy zjazd straży pożarnych, a na­
stępnie rozpocznie urlop wypoczynkowy. 
Powrót w ojew ody Tw ardo do W arszaw y 
spodziew any jest 5 sierpnia. Obowiązki 
wojewody w arszaw skiego pełni w zastęp­
stwie w ice-wojew oda St. Łopatto.

NOWA RADA SPOŻYWCÓW
W e wrześniu r. b. kończy się kadencja 

Państwowej Rady Spożywców przy Mi­
nisterstw ie Spraw W ewnętrznych. Rada 
obecna istnieje od roku 1926. Przy wy­
borach do nowej Rady Spożywców utrzy­
mana ma być dotychczasowa liczebność 
jej składu.
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MOWA TRONOWA KRÓLA JERZEGO
ROZBROJENIE. STOSUNKI Z SOWIETAMI. EWAKUACJA NADRENJI

LONDYN. (PAT). — W  kolach parła | kiem będzie zawarcie traktatu, regulujące 
mentarnych spodziewają się, że .mowa go wszystkie pozostałe uiezamtwione do- 
królewsika, otwierająca Izby, będzie za- i tychczas spraw y wspólne.14 O g a it  La- 
w ierała ważne szczegóły dotyczące spraw  bour Party przypomina żc w p.ogram ie 
międzynarodowych, zwłaszcza tych, k tó - . stronnictw a postawiono na jednem z 
remi obecnie zajmuje się w pierw szym ; naczelnych miejsc spraw ę ewakuacji 
rzędzie sekretarz stanu Spraw  Zagrań i e z , wojsk angielskich z Nadrenji. Dz.eanik 
nych Henderson. Sądzą, że spraw y po- jiest zdania, że obecnie naoarza się dobra 
ruszone w  rozmowach premiera z amba- sposobność przeprow adzenia tego zarma- 
sadorem Dawesem, a więc dotyczące przy ru, j że stosuje się to zarówno do rządu

i CZY AUSTRJA JEST ROZBROJONA?
W IEDEŃ . (PAT). —  Odnośnie do li- przez traktat pokojowy. O baw y organu

stu M inistra Brianda w  spraw ie rozbro- likwidacyjnego co do stosunków  między 
jenia Austrji zamieszcza ,,Reichspost“ austrjackim i niemieckim sztabem gene- 
..astępująee póloficjąlne oświadczenie:
„Republika austrjacka przeprow adziła 
rozbrojenie, — i to, jak przyznaje spra­
wozdanie kontroli w ojskowej, nietyłko 
materjalne, lecz także i moralne. Rozwią­
zanie kontroli wojskowej przez konferen-

ralinym są poglądami subjekitywnemi zu­
pełnie nieuzasadnionymi. Konstrukcja au­
striackich władz wojskowych nie jest 
tajna lecz znana całemu światu. Co do t. 
zw. tajnych formacyj wojskowych austr­
iackich, oświadcza Reichspost, że nie są

r*zlego porozumienia ze Stanami Zjedno­
cz on enu, Japonją i innemi państwami

brytyjskiego, jak francuskiego ’ bełg<j- 
skiego. Daily Herald rozszerza swój p-o-

morskiemi, wejdą -prztedewszystkiem na gląd w nastąpnem zdaniu, które bratni:
porządek dzienny obrad j będą stanow i­
ły w pierwszym rzędzie temat przyszłych 
narad gabinetu.

Z pośród innych spraw , które wysu-

,jw'ycofaniu wszystkich w o sk  okupacyj­
nych z Nadrenji sprzyja okoliczność roz­
strzygnięcia kwestji odszkodowań, jak się 
zdaje ostatecznie przez przyjęcie planu 

. • , . . .  ekspertów paryskich. Wszystkie te ezyn-
\a ją  s tę na czoło zagadnień najbliz»zycn m |,j r3zieni w z j w y t w o r z ą  w  Europie 

dni ,est nawiązanie stosunków  ze związ- zachodniej atm o3ferę pokoju, oddawna
już nieznaną. Niemniej ważmem jest u.;ta-kiem sowieckim, wycofanie wojsk z N ad­

renji i kwestja uregulowania -rozjemstwa
Daily Herald pisze o tych spraw ach 

co następuje: „Rząd niewątpliwie nile bę­
dzie niepotrzebnie opóźniał kroków ku 
wzmocnieniu stosunków  z Sowietami, 
tembardziej, że kwestja uznania rządu so 
wiecktego nie istnieje, gdyż rozstrzygnię­
ta została pozytywnie już w  r. 1920. Ob-ec 
nie więc nic się pod tym względem nie 
zmieniło. Pozostaje przei-o wznowienie 
stosunków  dyplomatycznych, zerwanych 
w r. 1927. Gdy to nastąpi, następnym kro

lenie procedury rozstrzygania pokojowe­
go  przyszłych sporów . Jest również 
pragnieniem rządu przyczynić się w  
najbliższej przyszłości i z najmniejszemi 
zastrzeżeniami do przyjęcia procedury, 
rozszerzającej arbitraż w spraw ach spor­
nych. Będzie oczywiście koniecznem za­
sięgnięcie w  tej mierze opinii dominjów, 
które już niejednokrotnie przejawiały swe 
głębokie zainteresowanie wszyatkiemi pro 
jektami, mającemi na celu utrwalenie p o ­
koju powszechnego.

NOWA POŻYCZKA OLA NIEMIEC
LONDYN, (A W ). Drogą kablową na­

deszła tu dziś wiadom ość oficjalna z No­
wego Jorku, iż konsorcjum bankowe zto- 
zone z Bariku Dillon Reacl and Co., Har­
ris Fordes and Co., Cliaisle Securities 
Corporation przejęły finansowanie poży­
czki na sumę 210 miljonów reichsmarek, 
przeznaczonej dla rządu niemieckiego na 
wydatki związane z wykonywaniem bud­
żetu Rzeszy. Kredyt ten udzielony został 
Bankowi Rzeszy na przeciąg ! roku z 
możliwością korzystania z niego’ już od

26 b. m.
Kredyt udzielony został na 7 i jedna 

czw arta proc., który jednak łącznie z ko­
sztami konrisowemi wynosi przeszło 8 
proc. Należy zaznaczyć, iż kredyt ten 
ułatwił w  bardzo dużym stopniu położe­
nie niemieckiego skarbu, który posiada 
obecnie niepokrytych pozycyj na sumę 
1.400.000.000 marek. Jednakże niemą 
obecnie żadnych oznak, abv kredyt ten 
był skon wertowany _ na pożyczkę długo­
terminową.

POLITYKA WĘGIER
W IEDEŃ. (PAT). — Abendblatt oma 

w ia politykę zagraniczną Anglji, i pod­
nosi, że W ęgry w najbliższym czasie bę­
dą nietyllko politycznie, lecz gospodarczo 
w łączane w  sferę interesów francuskich. 
Wielka państw ow a pożyczka budowlana

nie między Budapesztem a Paryżem, przy 
czem Min. p. Zaleski odtegrał tutaj rolę 
uczciwego pośrednika. Trzeba się liczyć 
z tern, że frant W arszaw a — Budapeszt— 
Rzym—Paryż będzie na długi czas d ro ­
gowskazem zagranicznej polityki Węgier.

będzie rozpisana w  Paryżu. Dziś m o żn a1 Jak długo stoi na czele rządu hr. Biathlon 
już powiedzieć, że porozumienie m iędzy!niema obawy, aby rewizjenizm n a  Wę- 
Węgrami a Włochami doszło do skutku grzech m ógł zakłócić spokój europejski, 
łatwiej niż porozumienie z Polską,, gdyż Abendblatt sądzi, że z tego pow odu nie 
podłożem tego ostatniego było porozumie | było na miejscu demarche Małej Ententy

w  Budapeszcie.

cję am basadorów  oznacza niewątpliwie one bynajmniej tajne i służą wyłącznie ce- 
takiże i formalne uznanie, że Austria speł- lom w ew nętrzne - politycznym, a z po- 
nia swoje zobowiązania, nałożone jej li tyką zagraniczną nie mają one nic

wspólnego.

CHOROBA P. m iS T R A  STRESEMANNA
BERLIN. (PAT.). — Zapow iedziana 

na 22 b. m. wielka m ow a p. M inistra 
Stresem&nna o polityce zagranicznej nie 
doszła do skutku, wobec niespodzianej 
niedyspozycji M inistra, któremu po kon­
ferencjach, przeprowadzonych w Reich­
stagu lekarze nakazali pozostanie w  łóż­
ku. Niedosp-ozycia p. M inistra jest w yni­
kiem przemęczenia w czasie podróży do 
M adrytu i wyraża się w  skurczu arterj' 
w nodze, który nie pozw ala wstać. Po 
konferencjach w dniu 21 b. m. m usiano 
p. M inistra wyprow adzić z Reichstagu, 
gdyż nie mógt on o własnych siłach opu­
ścić gmachu. Lęka* ze tw erzą , że niectc- 
spozycja przejdzie w .lągu  dw óch —

.trzech dni, i że praw dopodobm  w po- 
r. eozialek p. Miii '.c i Stresemann będzie 
mógł wyg.os,ć s.ve piz^a óulem e

W  cłrw '1! o+ *• ;- t  -i sobotniego posie­
dzenia okazało s e ze na t,i-va h i n d o ­
wych brakło  również Kanclerza, który od 
szeregu dni cierpi na kauD.-ji e żólr owe 
P:ezydent Reichstagu zakomunikował, 
ciwierając posiedź; i - że p. M inister 
Stresemann nie może sm zjawić z pow o­
da choroby i że prosi o uspraw iedliw ie­
nie go. Wobec tego zawiadomienia, za­
interesowanie, jakie posiedzen;e budziło 
w  kołach politycznych, zanikło niemal zu 
pełnie.

\

ROCKEFELLER W MOSKWIE
W IEDEŃ. (PAT.). — „United Press11 

donosi z Moskwy, że w  drugiej połowie 
czerwca oczekiwany jest tam  John Roc­
kefeller młodszy. Jak  się dowiaduje „Uni­
ted Press11 Rockefeller przybywa do M o­

skwy w  spraw ie om ówienia sytuacji na 
światowym rynku naftowym i możliwem 
jest, że nastąpi ścisła w spółpraca między 
Standand Od Co. a Sowieckim Przemy­
słem Naftowym.

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO
WIILNO. (PAT.). — N a zebraniu w al- — 30 w ybrany został ponow nie dotycn- 

nem profesorów  uniwersytetu Stefana Ba-1 czasowy rek tor ks. nrof. dr. Czesław Fal- 
torego rektorem na rok akademicki 1929 kowski.

NIEMIECCY NAJMICI
KATOW ICE. (AW). — Na mocy u- 

chwały komisji dyscyplinarnej zw olniono 
ze służby bez praw a emerytury nauczy­
cieli szkół mniejszościowych niemieckich

Dama i Scheika, którym udowodniono, 
że poza swemi norraa-lnemi podporami o- 
trzymali pieniądze od organizacyj, mają­
cych siedzibę w  Niemczech.

NOWA LINJA KOLEJOWA
KATOWICE (A.W.). — Dnia 10 lip- 

ca r. b. nastąpi otwarcie nowej li-nji kole­
jowej U stroń — W isła, wybudowanej 
przez śląski urząd wojewódzki. W ten

sposób powstanie między G. kląskiem a 
Cieszynem now e dogodne połączenie, któ 
re drogę z Katowic do Wisły skróci z 5 
i pół godzin do 3 godzin.

H IE R O N IM  ZA LESK I

N a  r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.

9)

— Dla Boga! — zawołał pan Jacek przy czytaniu tej 
korespondencji i zerwał się z fotelu...

— Co się stało? — zapyta! plenipotent.
— Adam poszedł do legjonów!...
— Jezus Marja!...
— Siedemnaście lat!... DzieciuchL. Niemcom pom a­

gać do zwycięstwa, Niemcom i A-ustr jakom!... Szaleń­
stwo! Nie zapytał się, nie poradzi! — własnym rozu­
miem wedle tego, co do łba strzeliło...

Krążył dłuższy czas w zamyśleniu po pokoju.
— Nieszczęście —  westchnął Skierka.
— iRozumiem — wolność, Ojczyzna, biały orzeł — 

mówił pan Jacek przystając przed rządcą— tak, to  po ­
rywa, to unosi ani słowa! M łody — i gdzież mu na 
myśl przyjść mogło, że to  wszystko bezwartościowy 
liczman, g ra tylko na czułych strunach naszego serca, 
aby ofiarą naszej krw i umożliwić sobie panow anie nad 
światem — germańskie, brutalne panowanie!...

— Ha, trudno — odezwał się znowu po chwili — 
szaleniec, ale Śmiałowski — rzetelny śm iatowski! Pra­
dziad Krzych był taki sam, uciekł z pod opieki domini­
kańskiej za Kościuszki do wojska — pod Madałińskim 
służył, dziad Paweł także — pod Chłopiokim... Tak, to 
nasze, nasza dola —  z  pokolenia w  pokolenie, sukce­
sja praszczura Herakljusza, który legł ongiś na Roz­
drożu! Powtarza się to, powtarza!. . Wszyscyśmy jed­
nacy ~  c jednej mmi, z jednego pniaL..

— Mój Boże, westchnął po chwili pan Jacek —  że- 
byż tylko szczęśliwie ten dzieciak nam wrócił!... '

D ługo w  nocy siedział pan Śmiałowski przy  'biur­
ku, pisał testament, którym synowca sw ego uniw ersal­
nym swoim m ianował spadkobiercą, a księdza Andrze­
ja Konarskiego egzekutorem testamentu. U stanow ił tak­
że pewne legaty dla służby i dla internatu, w którym 
się Adam wychowywał.

Kiedy przystąpił do ustanowienia dalszych legatów  
na wypadek śmierci sw ego sukcesora, wycisnął na ob­
liczu pana Jacka ból duszy sw ój stygmat i ręka mu 
drżała, -gdy kładł słow a: „(Na wypadek, gdyby mój
uniwersalny spadkobierca, Adam Śmiałowski zginął na 
w ojnie11...

Dobrze po północy położył sw ój podpis na  ostat­
niej stronicy tego dokumentu, w łożył go do płóciennej 
koperty, zakleił szczelnie i opatrzył pięcioma pieczęcia­
mi, wycisnąwszy na- -laku sygnetem swój znak rodowy.

Na wierzchu koperty wypisał du-żemi literami: „Mój 
testament11 i schow ał to  rozporządzenie ostatniej swej 
woli do biurka.

W stał, rozprostow ał się i w szedł do sypialni, gdzie 
czerwonem światłem płonęła oliwna lampka przed w i­
zerunkiem Najświętszej Panny.

Pan Jacek ukląkł -przed obrazem . D ługo się mo­
dlił, świtać zaczynało, gdy znużony układał się do 
snu.

CZĘŚĆ DRUGA.

IV.
W dtrid, w którym pan Jacek ubezpieczał rozporzą­

dzenie swojej astatoici usou herbawemi pieczęciami —

cisza panowała jeszcze dokoła, nic jej jeszcze nie mą­
ciło. W promieniu kilkudziesięciu mil życie szło swpim 
trybem bez żadnych zmian prócz tych, które zaznaczyły 
swoje przyjście cichemi łzami ojców i głośnym płaczem 
matek, żon i dzieciąt, gdy im przemocą od serc oddarto 
synów, mężów i ojców!

Do Trześniowa nie dolatywały jeszcze grzmoty gra­
jących już dział, ni klekoty strzałów ręcznej broni, ni 
jęki tych, którym żelazem i ołowiem gruchotano kości
i darto ciało na strzępy; ale leciały na niewidzialnych 
skrzydłach wieści, a wszystkie sprzeczne, chaotyczne, 
n iepozwa-la jące na wydobycie z nich ziarna objektywnej 
prawdy.

Dopiero, gdy tchnienia zbliżającej się jesieni wionę­
ły przez pola, gdy szron zaczął rankiem bielić się na 
ścierniskach, na usychających trawach i zamierającej 
zieleni drzew —- w ciszy pogodnych nocy zaczęło echo 
przemawiać mową wojny, podobną do dalekiego ryku 
jakichś bestyj, spuszczonych z łańcuchów —  potwornie 
dzikich i potwornie krwi chciwych!-.

Powstał człowiek, człowiek dwudziestego stulecia, 
który wczoraj jeszcze chełpił się swoją cywilizacją, po­
stępem wiedzy, wdzierającej się w najskrytsze tajniki 
przyrody —  ujarzmieniem jej sił dla dobra ludzkości.

Powstał, —  ale odrzucił krępujące go więzy po­
wierzchownej cywilizacji, zrzucił z oblicza układną mas­
kę, którą świat cały i sam siebie okłamywał; powstał 
wielki cham, pełen zadowolenia, bo niekrępowany żad- 
nem prawem ni boskiem, ni ludzkiem —  mógł pławić 
się w  zbrodni!
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DRUGI POPIS MUZYCZNY
UCZNIÓW SZKOŁY MUZ. IM. CHOPINA

2-gi popis uczniów Szkoły im. Chopina 
dał nam w dalszym ciągu produkcje so ­
lowe, a nadto kam eiahją, oraz aia za­
k o ń cz en i zbiorow ą 2: racji wykonania 
P otopu Samt-Sae.isa. Z wykortawców- 
solistów wyróżnili się .p. Spidruau t  ez. 
pnof. Smidow.cza, który odegrał Ła­
cna — [rAfoenta fugę d-our, oraz Lisz­
ta H. Sposalizio i Rapsodje Nr. 10. Młyr- 
dy ten pianista posiada bezsprzecznie 
wielki talent, przy znaczne] biegłości tech 
niezrae) zw raca też uw agę z powodu lek­
kość: uderzenia. Jeszcze w wyższym 
stopniu zainteresowała nas p. Katarska, 
ucz, również prof. śm iuow icza (Barka­
roli* i Taranteha 1 iszta), pianistka b ar­
dzo dobrze zapow iadająca gię na przy­
szłość. Z klasy skrzypcowej pro f M icha­
łowicza popisywała się p Bloctiowua, w 
grze skrzypcowej znacznie zaau ansew a 
na, oraz p Liłtewaki, który jednaik pow.- 
rnen popracow ać nad rozwinięciem sw e­
go tonu. Muzyka kameralna reprezento­
wana była w  program ie sonata Uaendła

pa 2 skrzypiec i fortepian; wykonali ją 
starannie ucz. Stokowska, Scłilesinger i 
Spielmam, w  czern zastuga prof. Binenta- 
ia, kierow nika klasy kam era’nej i bardzo 
dobrego pedagoga.

Chcąc wykazać działalność szkoły w  
zakresie muzyki chóralnej przygotow ano 
też Potop Sa-nt-Siensa poemat biblijny 
na glosy solowe, chór mieszany i orkie­
strę. Mimo niedostatecznych środków  
zwłaszcza w  obsadzie orkiestry, wykona­
nie Potopu pod kierownictwem prof. 
W iechowskiego było zadowalające. C hó­
ry intonowały czysto, a soliści ucz. J a ­
rzębowska, Kowlu nów, a zwłaszcza Bu- 
rawska i Łysak (ki. śpiewu prof. Różań­
skiego) w  swych partjach byli b rz zaizu- 
tu,

Oba p o y sy  wywarły na słuchaczach 
nader korzystne wrażenie i świadczyły o  
sumiennej pracy dyr. szkoły p A. Wie­
niawskiego oraz grona nauczycielskiego.

J. GL

NOWF WŁADZE SZKOŁY SZTUK PIp:N V C H

Dyrektorem Szkoły Sztuk Pięknych w  [wybrany zasrał prof- Władysław7 Skoczy- 
W arszawie na najbliższy rok akademicki las, wicedyrektorem prof. J. Czajkowsk'

POLSKA MUZYKA W CINUNNATf
N a koncercie symfonicznym w  konser 

watorjum  w Cmcinnati (St. Zjednoczo
neckiego p. t.: „Chimera1.

ne) wykonany został pod dpi Bakalej- 
nikowa poemat sym fon^auy 1 r usza Ja

EŁT. 2JVDjCB33S83EłBBnl

R A D  JO

Dyrekcja TraOTraiśw? Miejskich k Warszawie
zawiadamia, te  sprzedaż biletów terminowych na III-ci kw artał 1929 r. rozpo­

czyna się dn. 25 b. m.:
1) w biurze Tramwajów przy uljcy Młynarskiej 2 (od godz. 9-ej do !5-cj, 

a w  dn. 29 i 30 b. m. od godz. 9-ej do 12-ej.
2) na Stacji Miejskiej Kolei Państw , przy ul. Królewskiej 23 (od godz. 9-ej 

do 14-ej, a w dn. 30 b. m, od godz. 9-ej do 13-ej).
3) w Polskim Biurzię Podróży „O rbis11 przy ul. M arszałkowskiej 98, Na­

lewki 8 i Królewskiej 16 ii od g^dz 9-ej do 15-ej)
Bilety ulgowe oraz bezimienne dla instytucyj ipaństwowych i komunalnych 

można nabyć wyłącznie w  biurze Tram w ajów
Cepa norm alnego biletu wynosi Zł. 87.50, ulgow ego — Zł. 45.50
Bilety ważne zarów no w dzień jak i w  nory, drozsze są o 10 proc.
Dla uniknięcia zbytniego natłoku przy wykupywaniu biletów w ostatnim 

dniu uprasza się publiczność o jaknajw-ześniejszie ich nabywanie, zaznaczając, 
że bilety, wykupione n a  3-ci kw artał 1929 r. ważne będą już od dnia 25 b. m.

5 I R 3 M I K A
CZERWIEC Dziś: Jana 

Jutro- Prospera

Ej 3T WsclnSd słońca a. 3.33
dBM l  Zachóa godz. 19.33

W schód  księżyca  18.40

PONIEDZIAŁEK 8 T tchód godz. 13.

ł r e g r a n  Polskiego Kadto n? wtorek. dnia 
$6-go b. m.
M5 k c  WARSZAWA 1395.1 rr.

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu- 
jyKa gram . 12.50— 13.00 Rom- P. W. R. 13.00 
Iłom. 15.20 Odczyt p. t .:  W ystawy, ta rg i i ja r ­
marki pod względem prawnym . 15.40 Kom 
gosp. 16.15 Chwilka lotnicza, 16.30—17.15 Pro 
gram  dla d iiw i 17.15 Kom. 17 25 Pogadanki; 
i.) Ogólne zasady zawodów marszowych, b) 
Letnie obozy żeńskie. 17.50 Kom. P. W. K.
18.00 M uzyka francuska 19 00 Rozmaitości. 
19.50 Transm . z Pozn. Opera,

Tl kc KATOWICE 416,1 n t
16.15— 16.30 Kom. gosp. 16 30— 17.00 Muzy­

kę gram . 17.00— 17.25 W ykłąa h ist. Polski 
1T.3&—17.80 Transm . z K rak. 17.50— 18.00 
Kom. P. W. K. 19.00— 19.25 Rozmaitości. 19.25 
— 19.50 Odczyt p. t. -Toanna D‘Arc. 19.50 Trap. 
z Pozn

055 k^- KRAKÓW 314,1 m
15.40 Kom posp. 16.30— 17.00 P rogram , dla 

dzieci. 17.00—17.25 Muzyka gram . 17.25—17.50 
W ykład rad jo t. 17.50— 18.00 Kom. P. W. K. 
1 a. 00— 19.05 Transm . z W arsz 19.00 Rozimu- 
toścj. 19.50 Transm . Z Pozn.

883 kc. PÓZN a N 339,8 m.
7.00—7,15 G im nastyka por 12.20— 12.50 

Radt caratu a. 12.3(1^13.00 Kom. P. W. K-

13.00—11.05 Sygn. ciasu. 13.05-, ,14.00 Koncert 
gram. 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 Kom. 
gotp. 16.45—17.05 Odczyt p. t . .  Rajki m djań- 
skie. 17.05.—17.25 Odczyt, p. t . : F au st Gothego 
a F au st Micińskiego. 17.25— 17.50 Odczyt p. t. 
Język polski żeglarski. 17.50—18.00 Kom. P 
W. K, 18.00—18.50 Koncert. 18.50—19.10 N ad­
program . 19.10—19.30 Aud. wesoia. 19.30— 
19.30— 19.50 In terludjuin  muzyczne. 19.50— 
22.30 ‘Jaskółka opera Pucciniego T ransm isja 
z T eatru  Wielkiego. 22.8u—22.45 Sygn. czasu. 
22.45—23.15 R adjografja . 23.15- 24.00 Muzy­
ka tan

658 kc. W ILNO 455,9 m.
13.00 Transm . z  W arsz. 16.40— 17.00 Kurs 

M orse^. 17.00—17.20 Program . 17.20--17.45 
Aud. dla dzieci. 17.50—18.00 Kom. P. W. K. 
18 00—19.00 Transm. z W arsz. 19.00— 19.25 
Kącik dla panów. 19.25— 19.40 Wolna trycuna. 
19.40— 19.50 Program . 19.50—22.00 Transm- 
z Pozn. 22.00—22.45 Transm . z W arsz. 32-45— 
24.00 Retransm . stacvj zagr.

ZAGRANICZNE
19.00 Moskwa N ark. Transm . opery ze 

S tudjo Stanisławskiego 19.00 Leningrad. 
Transm . z Opery Lenm gradziej. 20.00 Berlin. 
M anewry jesienne. 20.30 S ztu tgart. Wieczór 
Mozarta. 21.00 Rzymu. W estalka—opera Spon- 
timego. 22.40 Londyn. Koncert kam eralny.

WYŚCIGI KONNI1:

Wyniki z  *Ja»a 22 b. ro.
W drugiej gunitwie aiespodzjewatpc tvwcię 

zyl Nic Ci do Tego zazn; czając wypłatę 275 
za ]0 zł. stawkę,

Dość pogodnie. Chłodniej. Tor lekki.
J. Nagr. 1600 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 

2800 mtr.. 1) Alfa 111 st. „Topor" (cht. Cheru­
bini), 2) Tędy Siędy, 3) Le Meflot 4) Fez. Cza„ 
3.19 o  3 dl. Tot- 15—12—17,

II. Nagr, 1500 zł. Dyst 1600 mtr : 1) Nic Ci 
Do Tego, W Szuszkiewicza (chi- Kiantar), 2] 
E lb o m  3) LiSsie, 4) Hemie*,, 5) Con Amore. 
Wye Gordyos. A wiata. Czas 1.44 o  szyję. Tot 
275« 100 -28.

III Nagi 2500 zł. Dyst. lóOo mtr.: 1) Eg-
mom K- hi Zamoyskiego i M Rtdwana i[ż. 
Foimeuko) • 2) Ibanez, 3) Maił Teddj Wyc Cy­
klon II. Czas i.42 o 6 dl Tot 19.

IV. NagTr 1600 zł. Dymi 2100 mtr I) Jaw- 
ejajr II, E, G riyuom hiego  ( i  Czemu»zewo)
2) Fijołek. 3J Film, 4 ' Jaszczur 5> H arakin. 
Wyc. f y m a t  II, Dadm II. Csas 2.18 i pól o 
- e j *  lo t .  3>  * - - g

V. Nagr. 2100 4- DySt. 2100 mtr.: 1) Harpa 
gon. A. hr. Morstina (ż. Kucharski), 2) Fircvk. 
3) Aiready, 4) Tabu II, 5) Hulanka, 6) Ceres II. 
Czas 2.19 o  pół dł. 78 -43- -49.

VI. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1200 mtr.: 1) P ar­
nas, M. Butkiewicza (ż. Jagodziński), 2) Bra­
min, 3) Vedetie, 4) Eldorado, 5) Boruta. Wyc. 
Edynburg. Mag. Czas 2.16 o  łeb. Tot. 25— 14— 
24 Zł.

VII. Nagi. 1500 zł. Dyst. 2J00 rotr.: 1) Kiss
me (Juick, S. Mroczkowskiego (ż. Sakowicz). 2) 
Czataldża, 3) Diana II, 4) Granai II, 5) Miss
Jane, 6) Faszoda, 7) Ferezja. Czas 2.19 o  3 dł.
Tot 72—18- 13- -24.

VIII. Nagr. 1590 zl. Dyst. loOG mtr.: 1) Gu- 
zohan, K. Endera (chł. Stefańczyk), 2) Ha>ma, 
3) Hołubiec, 4) Fricandeau, 5) D orot 6) Ham- 
mada, 7) Hajduk. Wvc. Granga*xia. Czas 1 44 o 
2 dł. Toł. 39—23—22

IX Nagr. 1500 ń .  Dyst. 2100 mtr .: l) Niobe 
M fiuuricwicza (ż. Jagodziński), 2) Balsamina,
3) Mecenas, 4) BaLtniczka. Wyc, Ema, Bula. 
«ol Czat, X18 i pój o  pół di- Tot 15— I I —42.

Z UNIWERSYTETU WARSZAWSK.
Dnia 22 czerwca r. e . odbył si» w Bi- 

bljotece Uniwersytetu W arszawskiego uro 
czysty akt przekazania urzędowania 
przez wieloletniego, zasłużonego kierow­
nika Bibljotelp prot d i. Z B atorskiego, 

. ,,o\\omianow?nernu dyrektorowi dr. Ste­
fanowi Ryglowi

Nowego dyrektora w prow aaził w urzę­
dowanie J- M agnifiscencja Rektor U ni­
wersytetu prof dr. Gustaw Przycłwcki, w 
obecności Delegata M inisterstwa W. P. i 
O. P. Naczelnika Stefana Dembego i Se­
kretarza Uniwersytetu dr. WT Waydy.

■PRZEPISY O W R O B IĘ  PIECZYWA
Ministerstwo Spraw  Wewnętrznych 

wystosovralo do wojewodów okoli, 'k, w 
którym stwierdza, że chociaż kwrestja 
uzyskania kredytów, względnie dotacii na 
mechanizację piekarń, nie .aozc być na- 
razie pomyślnie załatw iona,'jednak sp ra ­
wa zmechanizowania warsztatów piekar­
skich, jako nadal aktualna, będzie w dal­
szym ciągu propagowana.

W  celu przygotowania gruntu  dla 
wzmożonej ogólnej akcji mechanizacji pie 
kam  w chwili, gdy stanie sie możliwe 
uzyskanie kredytów na ten cel, należy 
użyczać zainteresowanym wszelkiej po­
mocy w "ranicach uprawnień, przysługu 
jących V ym względzie władzom adm i­
nistracji ogólnej.

Wobec niemożności w danej chwili 
udzielenia pomocy kredytowej w celt 
zrealizowania poprzednio wydanych w tej 
sprawie* rozporządzeń, rozważana jest w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych spra 
wa sposobu i czasu weiścia w  życie tych 
rozporządzeń oraz opracowywane są 
przepisy o wyrobie, i obiegu pieczywa, 
które uchyla wszelkie inne rozporządze­
nia o piekarniach.

KATASTROFA KOLEJOWA
Na torach bocznych 6-go posterunku 

kolejowego stacji W arszaw a — Głowna 
Towarowa, o godz. 5-ej m. 30 nasiąpilo 
zderzenie pociągu towarowego Nr. 1861, 
z parowozem pociągu manewrowego. —  
Wskutek zderzenia wykoleiły sie 4-ry wa­
gony towarowe Tor uległ częściowemu 
uszkodzeniu. W ypadku z ludźmi nie by­
ło.

TRAGICZNA BOMBA
W sobotę w południe wojskowy samo­

lot ćwiczebny wykonywał ewolucje nad 
poligonem Rem bertowskun. Gdy samolot 
znalazł się nad wsią Osow, rzucił bombę, 
która spadła na gościniec przebiegający 
przez wneś. Wybuchająca bomba randa 
ciężko H annę Kocut, mieszkankę W ar- 

: azawy, lat 62, którą odstawiono do szpi- 
>?la Przemienienia Pańskiego, oraz 12- 
letrich  Al. Słońskiego i Fel Kusza, po- 

[ zostawionych po opatrunku do leczenia 
w  domu.

Liećztwm prowadzi zandarm erj? woj- 
Lflfeww.

PO STR7EIEN 1E ZŁODZIEJA 
Okoló północy z soboty na medzielę„ 

pełmący służbę policjant w okolicy fortu 
Dąbrowskiego zauważył dwóch osobni 
ków, dobierających się ao budki ze sło­
dyczami.

Na w.dok zbl.żającego się policjanta 
złodzieje rzucili się do ucieczki.

Ścigający policjant wystrzelił raz w 
powietrze, a gciy to nie pomogio, oddał 
awa strzały w kierunku uciekających. —  
Wskutek strzałów , jeoen ze złodziei padł 
mając przestrzelone kulą oba podudzia. 
Jest to 28-letni Franciszek Wiślic1'), któ­
rego przewieziono do szpitala

D rugi uczestnik niedoszłego włamania, 
zbiegł.

T E A T R Y
REPERTUAR- 

TEATR WIELKI. Dziś w fioinedzhlek i>(»era 
nieczynna. Vie wtorek „Aida“ .

TEATR NARODOWY iziś występ zóspo 
lu Reduty, pod kierunkiem Juljuszą Osterwy. 
Odegrana będzie głośna sztuka w trzech ak­
tach Stefana Żeromskiego p, t.: „Uciekła mi
przepióreczka*-. Pełna obsadę stanowią: pp, 
J. Osterwa, St. Jaracz, J. Kossecka, J. Zieliń­
ska. J. Karbowski. L. Wolłejko, S. Butkiewicz, 
St. Larewicz T. Białkowski, R. Piotrowski, K. 
Pągowski i K. VorbT>dt.

TEATR LETNI daje codziennie zabawną 
krotochwilę W. Rapackiego „W czepku uro­
dzony", która osiągnęła rekord pov.odzenia.

Teatr Polski
Wielki kram

TEATR POLSKI: dziś i jutre „Wielki
kram“ Be-naida Shawa, który ściąga co wie­
czór licznych widzów, oklaskujących dekora ■ 
cje Frycza oraz prę całego zespołu.

TEATR MAŁY gra codziennie z wielkiem
po w od eniem ptlr.ą humoru i sentymentu ko- 
medjv Caillaveta i de Flersa „Ładna historja‘‘ 
z Czaplińską,.Malicką, Leszczyńskim i Maszyń 
sknn w rolach glównycn. W próbach końco­
wych jxxł kierunkiem reżyserskim p. Stanisław 
skiego, arcydzieło Fredry „Śluby panieńskie", 
którego premjera odbędzie się we czwartek, <S. 
27 b. m.

TABELA WYGRANYCH PAŃSTW. LOTERJF 
DOBROCZYNNEJ (NIEURZEDOWA)

W ciągnieniu 14-tej loterji państwowej na 
cele dobroczynne padły większe wygrane na nu­
mery następujące

Zł 30.000 na Nr. 13101.
Zł. 15.000 na N-ry: 20243 32855.
Zł. 5.0N) na N-ry: 25383 34901 40028.
ZL 1.000 na N-ry: 1870* 31052 54736.
Zl. 500 na N-ry 2951 16386 17651 2 D42 

28748 45049.
Zl. 250 na N-ry: 0208 12732 20170 20301

21007 31441 35855 3692! 40409 ł30«3 46357 
46882 47032 535*2 54382.

Zł. 100 na N-ry: 2418 4004 11221 11695 
16880 17133 17746 19873 24854 24956 28025
28533 20790 30547 30755 40500 41345 41462 
52361 53122 55579 55874 55991.

Poza tem padl szereg wygranych po zt. 50, 
15 i t d



P O L S K A

60ZEE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i i-rażeta, 
lnriownie pokojowe, maszyn 
ki do robienia lodów, apara­
ty  „Wecka“, pritnusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A * *
M arszałkowska 38 m. 20.

2 -g a  b ra m a .

NA RflT¥ I za GCT$SH(Ei

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI 15.

PIÓR31 WIECZNE
reparu je  specjalny  zak ład  po ce­

nach p rzystępnych .

S. Kultńtki i S. Zupę
(iowy-Świat 33 w podwirtu.

Tri. 149-29.

Farby lakiery i cbemikalja

Zdzisław Rudnicki
W arszawa, Podw ale 13

tel. 335-22 i 191-80

Fabryka luster i sziifiernia szkła 
R -C ć a . B A 3 I C 2

W arszaw a, Solec 77, tel. 150-02.
L ustra  m eblow e 1 ga lan tery jne, 
szk ła  tech n iczn e  o raz  w szelk ie ro ­
boty  w zak res  szk la rs tw a  w cho­

dzące.

Z r  k ł a d  K r a w i e c k i

J A N
UL. NOW OCRODZKA 25
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich 1 z pow ierzanych  m aterjałów . 

Solidnym  udzie la  kredy tu .

ywiw t—  — ——wtwrm — w i— — —w—wi

|  G ilzy paten tow ane z podw óiną 
w atką „ D A N D Y "  pa ten t Nr. 714 

P olskie! wytwórni gilz

„  52 N  S C  2  « 
B r® p ’4»a*» S r y b o w M u  i 5 -fea

Warszawa. Marszałkowska 45, ta!. 1S24S.

ZAKŁAD KRAWIECKI ęgjgŁąi KWOT
S - t O  K R 2 Y S K A  M r. 1 4 .

P o ieca  gotow e u b io ry  mę  kie P o s i a d a  n a  J k  I a  a  t l e
o r a z  n a  z a m ó w i e n i a .  d u ż y  w y b ó r  m a t e r j a ł ó w .

W ielebnem u r.„cbowi(*ńatwi 10 p roc. ra b a ta . 
Solidnym udzieia rr> Kredytu.

Czy można mile czas spędzić na letnisku w raz it nie-1' 
pogody? Tak — jeżeli się ma dobie i zajm ujące książki 
Pierre L’Ermite'a l a k  z a b i ł a m  m o j e  d z i e c k o ,  już pizeczytateu, 

Czier» la ta  wSrud murzynów także.
O becnie czytam Skolastera V’ CliŚŁAKZY.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Z A K ŁA D  Z D O B N IC T W A  R O ŚL IN N E G O

M ishał M u s  junior i S-ka " “ " J l g #
poleca wł asne j  hodow li: ro ś lin y  szklarn iow e 1 g run tow e w donicz­
kach  1 na kw iat cięty , o raz  w szelkiego rodzaju  w yroby r. kwiatów.

K&FRUSZŁ 
FI LCOWE.  
SŁOMKOWE.
p r  n  s m y .

oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach, 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

B A LU ST R A D Y
schody, okna, kchi- 
ir.uy roboty ólattar- 
sk!e po CMffich 
kcpItnrencyjBfch su- 

lidnła wykooywa
J. KRYGIEL 53-18.

R e k l a m a  j e s t :  
d ź w i g n i ą  

H  A  IV  D  L  U

M F R I F s o l i d n e  n a | t a n B » j !  
1*1 JL.L w y b ó r  w le lfic .il
Sypialnie, jad a ln ie , gabinety . K re­
densy , sto ły , k rzesła . O tom any, 
tapczany , kozetk i B rystolki, oka­
zyjne salony  1 kom plety  klubowe. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogodne wa­

ru n k i.
„  ( I  L  O  R  I D  A  "  .
C hm ielna 41, róg  M arsza łkow skie  j

N  A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
M i o d o w a  Q ^ t± 0 \, 1 S 2 - 2 0 .
Polecam y na sezon w iosenny palta  
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterja ły  łokciowe, kam garny, ga- 
bar^iiny, wełny, jedw abie i inne. 

O b u w i e .

Psta?*ljc£3 h i c  

w cfzśaro 
GDZIE KUPOWAĆ
W WARSZAWIE.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Ep. z  o g r. odp ,

Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13
te le fo n y  191-80 I 3 3 5 -2 2 .

W ł a s n e  w y tw ó rn ie .*  O dzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bie lizna sportow a, u m undurow ania .

Gumowe: stem ple, klisze ł wal­
ce deseniow e

p o l e c a  
po cenach  konkuren cy jn y ch  

PIERW S7Ą  KRAJOW A FABRYKA 
W Y R Ó B O W  KAUCZUKOW YCH 

Z -  G ą s i o r o w s k i  
W arszaw a, Żytnia 27. Teł. 435-85.

NA 5ATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddaję  na dogod­

nych  w arunkach .
Solidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. Szabłowski, Bracka 6.

m m - m m m
P rzy jm uje  robo ty  i p rze róbk i po 
wyjątkowo u isk lch  cenach  i ty lko  
w pierw szorzędnym  g a tu n k u  k an a ­
py  1 fotele KLUBOWE, k ry te  sk ó ­
rą, wszelkfem t m aterjam i, o to ;na- 
ny , tapczany , kozety, m aterace go­

towe i na o b s ta lun ld . 
Telefon 553-73*

KRAWIEC 
MĘSKI

W W arszaw ie, M arszałkow ska 59-a. 
TeIe£on 235-96

P rzy jm uje  o b s ta łu n k l z w łasnych 
i pow ierzonych m aterjałów , 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

Ł ł jrp i  C C E N Y  w yjąćkow oniz- 
ITlLDLLi kle, lecz gotów ką. P ta ­
szę spraw dziól Sypiflinfe, jadaln ie, 
gapinety , salonów  wybóe^.pojed^wń- 
cze sztuki. Specjalność: g ą fs ł t tu y  
k lubow e ty lko  p ierw szo rzędnej ro ­
boty, k ry te  rcs/Jepszeml skóram i, 
otom an w ybór, kozetk i, tapczany. 

Ew entualuJe odpow iedzifllnym  
częściow y kredyt- HCVŹA 21.

TA^EMMICJ. ? D O B | m  SWE EZEJ I PIĘKNEJ CERY
D bajcie o św ieżą i p iękna cerę! W ybierajcie ze 3zczególną s ta ra n n o ­

śc ią  środki kosm etyczne, gdyż wszelicie zabiegi, da jące  zby t szybko efek ­
tow ne sk u tk i, ru jn u ją  w k ró tk im  czasie cerę  n a  zaw sze. ,

Po  d ługoletn ich  b aaan iach  udało się chem ikom  n C R L IS S K IE ń O  2 A -  
BORA TO RJUM  KOSICETYOZNEGO zdobyć ta jem nicę  m łodej i p ięknej 
tw a rzy  o cudow nie św ieżej cerze, trysK ającej zdrow iem  1 m łodością.

PŁY N  SIM» Beri. L abor. K osm et. o s ta tn i tego  rodzaju  wyujrtusek 
w dziedzinie kosm etyk i, o trzym any  zapom ocą specjalnej now ej m etody, 
usuw a po k ró tk iem  użyciu w szelkie nieczystości sk ó ry : w ągry , fałdy,
zm arszczki i n ien a tu ra ln e  zaczerw ienienia skóry , n ad a jąc  je j kw um ący 
i m łodociany w ygląd.

PŁY N  SIM l u ła tw ia  cy rku lac ję  krw i, w chłan ia jąc zużyte  soKi, 
pow oduje dopływ  św ieżej łirnfy z głęDszycb ucanek  podskórnych.

PŁYN  SIM I n ad a je  soczystości suchej cerze i od tłuszcza 
cerę lśn iącą, przyezem  je s t  abso lu tn ie  nieszkodliw y, ja k  to  
stw ierdzili specjaliści.

DC  NABYCJTA W SKŁADACH A PTEC ZN Y CH  I PEIUTUM ERJACH 
U W AG A: (W ystrzegać się bezw artościow ych naślaćow nictw .

Żądać tylko SIML

k : y ztogwia
tuykonyurti

SZEWCORTOPEDYSTA

Ł M m m m
Elektoralna 19.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K .

W y t o n y w a :
U o bo ty  m arm urow e, granitow e z 
piaskowrsi i reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e -
tławy-świM Sr, 38. Tu!. 8r, 145-92.

5JiTEF©?*Y p raw d ziw e 
p « k c i  GŁÓWNY SKŁAD 

D A R  KLIM KIEW ICZ 
• » M arszałkowska 154 ’f 3  

W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

Medale 2iote Pe.c;»i‘jr< Ły.u 
W arszaw a I W  rok .

Ortopeda Ant Sig *f
M arszałkowska. 42, te t  146-62.

Poleca Tiajngw-
szycfc n^ssetfr. 

' protezy, aparaty 

ortopedyczne, 
pasy  b rzuszne i 
przepuklinowe, 

wkładki na p ła­
ską stopę. 

Obuwie ortope­
dyczne'

MEBLE LUKSUSOWE, G abinety , lada!-
n ie , syp ialn ie , salony  m ahoniow e, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  skó ­
rzan e  nowe 1 okazyjne. W ybór p ię ­
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n łzk ich  cenach , lecz go­
tów ką.— P roszę  sprawd/.ićl E w entu­
aln ie  odpow iedzialnym  częściow y 
k redy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

Prosim y ad res zachować.

W* U P : i £  U /A K A C J I
przypom nij T atusiow i I M am usi, 
żc  w nowym roku  szko lnym  kupić 

chcesz  książk i i p o d ręczn ik i
W KSIĘGARNI

PRZE 31 “ Uli PUtTOUCKięsa
W A H SiA W A , KPAK. PRZEDM . 71.

KSIĄŻKI PO NABOŻEŃSTWA
dla dorosłych 1 dla młodzie­
ży ma stale na składzie w du­

żym w yt orze 
Księgarni a Przeglądu Kffollcilem
W atszaw a, K rak. P rzedm . Nr. 71.

J u ż  c*ns o d n o w ić  p n e d p l a t o  „ P o ls k i11 n a  l?l te w a rłs ł nas m lo s ia c  if o le « .  
teaac? f  nSeftySBso s a m  iwrsetapBfiaite, a le  s£e«8..«a «et<w€ jeeSaeg©  n o w e g o  «j3»enei»£a.

W  l a k i  s p p s ó b  n a j ł a t w i e j  i a m 6 w k  g a z e t e ?
Prosim y niżej u m ieszczone kwity w yciąć i od d ać wraz z p ieniędzm i w  najbliższym  urzędzie pocztow ym  lub w puścić do skrzynki pocztow ej, 

a listonosz zg łosi się  sam po p ieniądze. N astęp n ie  d o r ę c z ą  pocztą  d ziennik  przez ca ły  okres czasu, na który s ię  gazetę zam ów iło .

ECWF] z a m ó w i e s j i a  g a z e l y  n a  I I I  k w a r t a ł . I C w e ż  s®!!3ai®TOl©Byp?i e s a  n s ś G f l a ^  l i s > i G e -

N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a : N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m a w i a :

Tytuł gazety
M iejsce
w ydania C zas przedpłaty C ena Tytuł gazety M iejsce

w ydania C zas p rzedp łaty Cena

Dziennik „ P o l s k a " W a r s z a w a III k w a r t a ł 1 3 , 5 0 Dziennik „ P o l s k a 11 W a r s z a w a m i e s i ą c
l ir ^ ie c 4 , 5 0

Imłdj, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowani- urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy-
i

, dnit

lmlq. nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

• dni t ............................................................

mm. ■

C E N A  N U M E R U  w Warszawie ł na warszawskich dworc ch kolejowych 20  ‘.roizy. Przedpłata m iesięcznie w Warszawie i na pnw incjl 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O B L O S Z E N :  Za wysokość T milim. lub za jego miejsce. Drzr.d teksMm (układ 4-szpaItowy) 70 gr. W tCRSCie (układ 4-szDaltowy) 90 g«. wzmianki 1 zł- 50 gr. Za tekstem 
lwyczajne) układ B szpaltowy 30 gr. Droone za wyraz 20 gr, PosiukiY inie i zaofiarowanie pra-y 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% dto&ej.

O g ło s itp k  Przyjmuje si> tylko za ootduMio.

A d res R edakcji, A dm inistracji i E kspedycji Krak. Przadm . 71. T elefon  Redakcji U *  ił5tra(ji 2 4 0 -15 .

Redaktor odpowiedzialny i kier literacki LEON RADZIEJOWSKI
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